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  Wydanie I


  – FRAGMENT –


  
    Za życie Joan Gardner, które się skończyło.

    Iza życie Ruby O’Kane, które właśnie się zaczęło.
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  Pan ipani Dżinowie bardzo chcieli mieć dziecko. Aże zawsze potrafili zrealizować swoje marzenia, byli pewni, że będą mieć syna. Miał on wyrosnąć na Wielkiego Dżina na miarę swojego ojca iwspaniałej czarodziejki, jaką była matka. Pan Dżin był ostatnim potomkiem znanego istarego rodu Dżinów, októrym opowiadają najstarsze bajki ibaśnie świata. Natomiast jego piękna żona, Myrtle, już wwieku pięciu lat zdobyła tytuł Młodej Czarodziejki Roku. Magia była więc obecna wżyciu obu rodzin od zawsze.


  Był tylko jeden szkopuł. Panu ipani Dżinom urodziła się córeczka.


  – Dziewczynka?!– wykrzyknęła Myrtle.– Ja chciałam mieć syna idziedzica! Zaszła jakaś straszliwa pomyłka!


  – Onie, to już za wiele!– powiedział pan Dżin.– Jeszcze nigdy wżyciu nie zdarzyło mi się nie spełnić własnego życzenia.


  Myrtle popłakiwała żałośnie.


  – Nie szkodzi, kochanie– powiedział pan Dżin, starając się pocieszyć żonę.– Jeszcze przecież możemy mieć syna. Następnym razem na pewno się uda.


  Pan ipani Dżinowie robili wszystko, żeby otrząsnąć się zszoku. Abyło im ciężko. Wkońcu pogodzili się zsytuacją. Nazwali dziewczynkę Ruby, co wich języku oznaczało „rubin”, iod razu zapisali ją do Akademii Czaromagii. To była najlepsza szkoła magii na świecie, szczycąca się przyjmowaniem tylko wyjątkowych chłopców itakich samych dziewcząt.
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  Czas leciał. Ruby skończyła sześć lat inie wykazywała żadnych magicznych zdolności. Nie miała też brata.


  – Gdzie popełniliśmy błąd?– rozpaczała pani Myrtle.– Wciąż nie mamy upragnionego syna, októrym tak marzyliśmy. Mamy natomiast córkę, która nie ma pojęcia omagii. Na co zdały się wszystkie nasze wysiłki? Co osiągnęliśmy?


  Zapewne sprawy miałyby się znacznie lepiej, gdyby Ruby odziedziczyła po matce urodę. Przykro jednak stwierdzić, ale była dziewczynką pospolitej urody. Krótko mówiąc, Ruby pod wieloma względami rozczarowywała swoich rodziców.


  Pan ipani Dżinowie byli zbyt zajęci pełnieniem roli znanych gwiazd, by zajmować się swoim dzieckiem – beztalenciem wsztukach magicznych. Byli przecież uszczytu sławy. Wydawali huczne przyjęcia, pisano onich wgazetach, nosili drogie stroje, mieli odpowiednik ferrari wśród latających dywanów izupełnie nie troszczyli się opieniądze. Bo ipo co? Wkońcu podziwiał ich cały świat, byli znani ibogaci.
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  Zkolei Ruby ciągle siedziała wdomu zniezbyt ciekawą, ale miłą nianią, trzymając się zdala od rozgłosu, jakim cieszyli się jej rodzice.


  Niania nie wierzyła wmagię. Święcie za to wierzyła wtrzy rzeczy: korzyści czerpane zczytania, trzymanie się utartego trybu codziennych zajęć iprzestrzeganie określonych zasad. Wten sposób Ruby Dżin, żyjąc właściwie bardziej zapomniana przez swoich rodziców niż wich cieniu, skończyła dziewięć lat. Awdodatku dotąd nie wiedziała nawet, co to znaczy szkoła. Ruby bardzo chciała chodzić do rejonowej razem zrówieśnikami zsąsiedztwa, ale nie wchodziło to wgrę. Ponieważ nie zdała egzaminu do Akademii Czaromagii, rodzice stracili wszelkie zainteresowanie jej edukacją. Aszkoda, bo niania bez trudu nauczyła ją pisać iczytać, gdyż dziewczynka niezwykle łatwo chłonęła wiedzę.


  Jednak czytanie ipisanie wopinii państwa Dżinów nic nie znaczyło. Dziecko, które ma zdolności magiczne, takimi sprawami nie musi zawracać sobie głowy. Ruby co prawda umiała przeczytać Kopciuszka, ale według rodziców dużo lepiej by było, gdyby umiała zamieniać dynie wkarety.


  – Musisz bardziej popracować nad magią– powiedziała kiedyś matka.


  – Jestem pewien, że nie do końca skupiasz się na zaklęciach– dodał ojciec.


  – Omatko– wtrąciła niania pod nosem.– Ztych magicznych bzdur nic mądrego nie wyniknie.


  Iniania miała rację.


  * * *
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